
Nr. 599 Rok VIII. Lwów, czwartek 24 grudnia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięca. 2  Ł 5 0  ii \ % 2-krot. 3  K. — Ł 
kwart. 7 K. 5 0  h. | wysyłką 9  K. — k. 
rocznie 3 0  Ł — h. \ pocztow. 3 6  K. — k
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
"W innych, państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Hed akc/a, Administracy a, Drukarnia
Lwów , ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 3 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz po* 
t ito w y  lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
IŁ p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy, w yrazy  grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego w e Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego w e Lwowie, — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administr&cyi

a reklamacy® 
740.

W y d a w c a :  in ż y n ie r  W A C Ł A W  WOJLSMA1* Redaktor naczelny: ZYGMUNT W ASILEW SKA

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Gzwartek: 24 grudnia.
I m io n a . Rz. - kat. Dz i ś :  Adama i Ewy. Wig. J u ­

t r o :  Narodzenie Chrystusa P. — Gr.-kai. D z i ś :  Da- 
nyiła J u tr o :  Spirydyona. — Słow. D z iś:  Godysławy. Ju ­
tro : Grzmisławy.

W schód słońca 7*57, zachód 4*3.
Nabożeństwa. D z iś  jako w w igilię święta Bożego 

Narodzenia w katedrze łać. o godz 3 po poł. uroczyste nie- 
szpory celebruje ks. Arcybiskup Bilczewski w otoczeniu 
kapituły i asysty.W  kościele OO. Dominikanów ostatni dzień 
nowenny do Bożego Narodzenia, o 6 godz. po poł. wysta­
wienie, nauka i błogosławieństwo Najśw. Sakramentem. Ju­
tro we w szystkich kościołach o g. 6 rano Pasterka. — W  ka­
tedrze o gdz. 5*tej rano kanonicy odmawiają pacierze ka­
płańskie, o godz. 6 Pasterka, celebruje ks. Infułat z asystą 
i kazaniom.

t f a z e a  I b i b l i o t e k i .  O s s o l in e u m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2 ; muz. dni powsz. 9 —1, nadto we wtor. i piąt. 
3—5 .— Muzeum D z ie d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)w niedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w  dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9— 1 i 5—8, — Bibl. u n iw e r s y t e ­
ck a . w dni pow sz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k ie -  
g o  (U jejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niedz. 1 1 -1 2 . — Bibl. P o l i t e c h n ik i  w święta, 
niedz. i  poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4 —8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
w e wtor., śr., piąt. i sob. 9^-12 i 3—6.

Wystawy stale. Tow. przyj, s z t u k  p ię k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
halon sztuk pięknych Łatoiira (Trzeciego Maja 11) 
10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Bum e - Jon esa . — Okazów p r z e m y s łu  k r a ­
j o w e g o ,  (pl. Halicki, dom Bięsiadeckich) bezpłatnie.

F o t o - P l a s t i k o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana) codz. 10—10, Od 20 do 27 grudnia do widzenia bar- 

zajrr^jąea podrói do M e k s y k u .  W stęp 20 hal.
W spólny opłatek. D ziś: W Kasynie m iejskiem  

o goaz 12, w  Kole literacko-art. o godz. 12, w, „Gwieździe* 
o godz. 12, w  „Czytelni akademickiej" o 9*30.

Teatr miejski. D ziś : z powodu w ig ilii Bożego Na­
rodzenia przedstawienia nie ma. Jutro o godz. 3*30 „Ską- 
piec“; o godz. 7*30 „Aida*.

T e a tr  l u d o w y  dziś przedstawienia niema. Jutro: 
o godz. 3*30 „Głośna sprawa1*; o godz. 7 „W  noc Bożego 
Narodzenia**.

Nasz numer gwiazdkowy.
Dzisiejsze popołudniowe wydanie „Słowa Pol­

skiego" wyjdzie w obszerniejszych rozmiarach i ozdo- 
bniejszych szatach. Będzie to numer gwiazdkowy, 
więc niejako Wigilia literacka redakcyi, przyjaciół 
i czytelników pisma.

Autorowie, którzy się na ten numer złożyli, 
dzielić się będą z czytelnikami opłatkiem i składać 
życzenia; cały numer stanowić będzie rodzaj biesia­
dy, za stołem wigilijnym prowadzonej, biesiady po­
żytecznej i podniosłej w towarzystwie znakomitych 
uczonych i pisarzy.

W numerze tym znajdą się prace wybitnych 
przedstawicieli ciała profesorskiego w Uniwersytecie 
lwowskim, profesorów dokto.ró\v: Jana Bołoza-Anto­
niewicza, Oswalda Balcera, Stanisława Bądzyńskiego, 
Piotra Chmielowskiego, Bronisława Dembińskiego, 
Benedykta Dybowskiego, ks. rektora Jana Fijałka, 
Ludwika Finkla, Stanisława Głąbińskiego, Józefa 
Nusbauma, Władysława Ochenkowskiego, Kazimierza 
Twardowskiego, Rudolfa Zubera; poezye: Jana Ka­
sprowicza, D-mol, Józefa Ruffera, Antoniego Lan­
gego, Bronisławy Ostrowskiej, Jana Łady, oraz wiele 
innych utworów i artykułów.

Na szczególną uwagę zasługuje odkryty w je- 
dnem z pism emigracyjnych nieznany dotąd artykuł 
Adama Mickiewicza „Wezwanie do ziomków**. Miłym 
i ciekawym objawem sympatyi dla nas wśród cudzo­
ziemców jest umieszczony w tym numerze artykuł 
Szwedki p-ny Anny Ekelóf, umyślnie dla „Słowa 
Polskiego" napisany, p. t.: „Uwagi Szwedki o wy­
chowaniu w Polsce".

Numer ten wyjdzie w kolorowej okładce z prze­
pięknym rysunkiem, ęmę-z Stanisława-
Dębickiego; ukaże się zaś w sprzedaży wcześniej, 
niż wydania codzienne, a sprzedawany będzie po 
cenie zwykłej we wszystkich trafikach i w admini- 
stracyi „Słowa Polskiego".

Numer gwiazdkowy „Słowa Polskiego*, mający 
wartość dużej książki zbiorowej, otrzyma bezpłatnie, 
oprócz prenumeratorów obecnych, k a ż d y  n o w y  
p r e n u m e r a t o r ,  przybywający od Nowego roku.

Człowiek szczęśliwy.
Wiedeń, 22 grudnia.

(A) Była to niedziela 4  września 1870 roku. 
Ludność paryska wzburzona pogromem Sedańskim, 
odruchowo zwróciła się przeciw ko Napoleonidom. 
Juliusz I1 avre w Ciele Prawodawczem zażądał w no-

Szwoleżerowie Gwardyi.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

61) WACŁAWA GĄ5I6H6W5KIEG6.
Porucznikowi zrobiło się gorzko nawet przy 

mnszkateli. Komnata, w której się rozsiadł, opusto­
szała zupełnie, prócz kręcącej się jeszcze od czasu 
do czasu służby, żywego ducha nie było widać.

Stadnicki przesiedział tak kilka godzin w je- 
dnem miejscu, wreszcie podniósł się i niby nie­
chcący wyszedł do antykamery i wypadł ku podja­
zdowi. Warty nie było, lecz zato 'czterech drabów 
stróżowało u wyjścia na ulice. Porucznik zaklał siar­
czyście i powrócił do fotela, lecz tu służba zdążyła 
poczynić zmiany. Mianowicie drzwi boczne pozamy­
kała, uprzątnęła kanapę, powynosiła sprzęty, zwinęła 
kobierce, i samienłła wykwintny salonik na pustą 
komnatę, z której jedyne wyjście prowadziło do an­
tykamery.

Stadnicki zrozumiał, że tu cały plan musiano 
ułożyć, aby mu gościnę obrzydzić, postanowił atoli 
do ostatka wytrwać. Rozsiadł się znów na fotelu, | 
pociągnął mnszkateli, objaśnił świecę, którą mu na 
stole postawiono i. tak zdrzemnął się. Gdy p0 upły­
wie dłuższego czasu imć pan Józef otworzył oczy, 
postrzegł przed sobą zgiętą w pół twarz szafarza.

— Co, czego ?! —- mruknął zaspanie Stadnicki.
— Noc, proszę waszmości.
— I  cóż z tego !
— Może waszmość każe się odwieźć!... Kała- 

maszka pana starościca czeka I
— Dziękuję acanowi, nie trzeba!

cy z 3 na 4 września usunięcia z tronu dyuastyi 
Bonapartych. Tłumy już od rana otaczały Pałac 
Tuileries, rezydencję cesarską. W pałacu panował 
popłoch. Cesarzowa Eugenia, regentka państwa, po 
wzięciu do niewoli Napoleona HE, daremnie wzywała 
rady rozmaitych mężów stanu. Generałowie albo 
stchórzyli, albo przypomnieli sobie nagle, że za 
młodu byli Orleanistami.

Koło godziny 3-ciej tłum gotował się do sztur­
mu, bo w mieście zrywano orły cesarskie i zawie­
szano emblematy republikańskie. Gwardye i wojsko 
nie chciały walczyć z ludem. Hiszpance, która siedm- 
nuście lat zasiadała na tronie francuskim, dano do 
zrozumienia, że musi uciekać z pałacu, ze stolicy, 
z Francyi, niby zwykła, awanturnica. I  w tej chwili 
nie było ani jednego Francuza, który podałby rękę 
uciekającej kobiecie. Przysłowiową galanteryę fran­
cuską zdusił żal, zdusiła gorycz z racyi hańby Se- 
dańskiej.

Hiszpance użyczył ramienia Włoch, by ją  spro­
wadzić z stopni tronu francuskiego na... bruk pary­
ski. Cesarzowej odbiegli wszyscy. Został przy niej 
tylko poseł włoski, kawaler Konstanty Nigra. Euge­
nia oparła się na jego ramieniu i bocznemi drzwi­
czkami wymknęła się na ulice paryskie, zalane tłu­
mem wściekłym, rozszalałym. Należało być przygo­
towanym na wszystko, gdyby ktokolwiek poznał ce- 
sarzowę. Dwukrotnie i kolejno dwaj urwisze paryscy 
spostrzegłszy Nigrę z zawieszoną u jego ramienia 
kobietą, krzyknęli:

■— Cesarzowa, to cesarzowa!
Na szczęście zamęt doszedł do zenitu. Nikt 

nie zwracał uwagi na tę, co krzyczał ten albo ów. 
Krzyczeli ""Wreszcie' Nigra wynAlazi jakie­
goś fiakra, który dowiózł jego i cesarzowę do mie­
szkania dentysty amerykańskiego, Evansa. Eugenia 
na razie znalazła tam schronienie. Nigra w dalszych 
zabiegach ocalenia małżonki Napoleona H I ustąpił 
na drugi plan...

Kawaler, od 1882 r. hrabia Nigra, jest obok 
hr. Visconti-Venosty najstarszym dyplomatą włoskim, 
jednym z ostatnich uczni wielkiego Cayoura.

Urodzony d. 12 czerwca 1827 r. w Villa Ca- 
stelnoyo pod Ivreą, skończył wydział prawny w Tu­
rynie. W 1848 r. wstąpił do wojska, by walczyć 
z Austryą. Pod Rivoli kula austryaeka powaliła go 
na ziemię. Niezdolny do dalszej służby wojskowej, 
poświęcił się zawodowi dyplomatycznemu. Cavour, 
który się znał na ludziach, przybrał go sobie na 
sekretarza. W_ tym charakterze był na kongresie 
paryskim w 1856 r., potem w głównej kwaterze 
Napoleona III  podczas wojny włoskiej w 1859 r. 
Ud 1860 do 1876 r. był posłem włoskim w Paryżu.

—  Bo. bo właśnie pora na sp oczyn ek !
— Niech p o ra ! Tu mi cale dobrze tymczasem.
— Tylko, że posłania nie mamy!
*— Nie trzeba, dam sobie rady!
Szafarz z zafrasowaną mina oddalił się. Poru­

cznik pokrzepił się muszkatelą i znów w y b ra ł się na 
nowy rekonesans; drabi stali wciąż przy bramie 
wjazdowej. Stadnickim pasya wstrząsnęła. Pilno mu 
było do domu wracać, z kapitano wa * Nie wodo wską 
się naradzić, a tu, oczywiście w pułapce go trzymają 
i czają się jeno, aby go na ulicy chwycić i na od- 
wach odstawić.

Ta myśl jęła coraz silniej n u rto w a ć  porucznika, 
poczucie niemocy odejmowało mu spokó j, podniecało 
zawadyacką fantazyę.

Najniespodziewaniej szafarz zjawił się po raz 
wtóry. Stadnicki aż zębami zgrzytnął.

— Proszę waszmości przychodzę według roz­
kazu !

— Powiedziałem!
— Rozumiem, ale tu będzie niewygodnie, 

owóź kazałem się zakrzątnąć i jest posłanie!
—■ Hm... to dobrze! Dawaj je tutaj!
— Jest, tylko trzeba w aszm ości pójść d o  ka­

mieniczki obok !
Porucznik odgadł nowe sidła1
— Zostanę tu.
Szafarz skłonił się potulnie.
— Waszmość daruje, to jeno przez zachowanie.
— Schowaj go dla k0go innego! Wina !
Szafarz uśmiechnął się chytrze.
— Duchem będzie.
Stadnickiemu nie podobała się ta gotowość. 

Szafarz oddalił się pospiesznie i powrócił niebawem

z pękatym a omszałym mocno gąsiorem. Porucznik 
zmierzył okiem objętość gąsiora, cblupnął wino 
a poznawszy ciężar trunku, nachmurzył się,C szafarz 
pośpieszył rozprószyć oczywiste niedowierzanie.

■— Maślacz, proszę waszmości, rzetelny ! Kon- 
federacki!

— Dawaj acan drugi kielich !... Zobaczymy!
Szafarz spełnił bez namysłu rozkaz.
Porucznik nalał dwa kielichy; większy podsu­

nął szafarzowi i usiadł oschle.
— Pij acan! Zdrowie imć kasztelanica do- 

brodzi ej a!
Szafarz się wzbraniał, Stadnicki natarł na niego 

wreszcie mu zagroził przemocą. Szafarz uległ zwy- 
ciężony. & J

trunekT W ^  ’ 1>0 dna' do dna! Tęgi
Konfederacki! Nic! Dawaj kielich!
A gdzie, proszę waszmości, nie przystoi!
Aby postem dnem łyskał! Musisz!

* Prawdziwie, waszmość pan łaskaw...
— Zdrowie imć pana kasztelanadobrodziej...
*— Nieboszczyk!
■— I  cóż z tego ! Supponujesz acan, że człeku 

w niebie zdrowia rzetelnego nie potrza!? Do dna!...
— A waszmość pan? J — ozwał się szafarz, 

któremu trunek dodawać zaczął odwagi.
— Ja... ja  nie mogę tyle co acan, bo imć ka­

sztelana nie znałem a tyś pewno już u niego służył.
— To się w ie! Ba, jako żywo ! Kasztelan do­

brodziej .

(C. d. n.)
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W 1876 r. został ambasadorem w Petersburgu, 
od listopada 1882 r. w Ijondynie. W 1885 r. przy­
słano go do Wiednia,.

Tutaj w gmachu ambasady na placu Józefa, 
a latem w willi na Bisambergu z widokiem na Kah­
lenberg i panoramę W ied n ia  prowadził pozornie mo­
notonne życie uczonego, rozmiłowanego w studyaeh 
literackich. Ale myliłby się ten, kto sądziłby, że la­
tami sędziwy, lecz umysłowo i fizycznie niesłycha­
nie krzepki dyplomata interesuje się tylko pieśniami 
ludowemi w rozlicznych narzeczach włoskich, zaj­
muje się zbieraniem monet i pisaniem monografij ła­
cińskich.

Włochy nie będą miały na placu Józefa lep­
szego znawcy Austryi, jej polityki, jej życzeń, jej 
dolegliwości i jej słabych stron, niż był Nigra. Ka­
waler, mogący bywać wszędzie, a nie obowiązany 
wydawać u siebie wielkich przyjęć, hr. Nigra, z staj 
rannie uczernioną czupryną i wąsem kruczym (w 75 
roku życia!) dobrego wzrostu, średniej tuszy, z mi­
ną dobroduszną, która nie zapowiada pierwszorzę­
dnej inteligencyi, utrzymywał rozliczne stosunki to­
warzyskie, dzięki którym dowiadywał się o wszyst- 
kiem, co zaszło na dworze, w gabinetach ministrów, 
w salonach arystokracyi, w redakcyach wielkich 
dzienników. Był najlepiej poinformowanym ambasa­
dorem, mimo, że nie rzucał się ludziom w oczy, jak 
np. książę Eulenburg, gdy reprezentował w Wiedniu
Rzeszę Niemiecką.

Łatwo pojąć, dlaczego ani król, ani każdora­
zowy minister spraw zagranicznych nie chcieli sły- 
szeć o ustąpieniu Nigry. Nowy ambasador, gdyby 
nawet inteligencyą i wyszkoleniem dyplomatycznein 
wyrównywał Nigrze, będzie musiał stracić kilka lat, 
zanim choć częściowo pozna stosunki austryackie 
tak, jak je zna Nigra. ^

Lecz wiek ma swoje prawa. Nigra w ‘76r. życia 
chce odpocząć. Służył ojczyźnie z całych sił i dożył 
szczęścia największego, jakie może się stać udzia­
łom polityka: widzi, że jego służba publiczna wy­
dała dodatnie rezultaty. Gdy sekretarzował u boku 
Cavoura, Włochy były jeszcze terminem geografi­
cznym, część narodu dźwigała kajdany niewoli. Dzi­
siaj jego rodacy są wolni i tworzą państwo, mające 
zadatek wszelkiego rozwoju. Widział wiele zdarzeń 
ważnych i do wielu sam przykładał ręki. Stykał się 
w życiu z osobistościami wybitnerni, interesującemi. 
Czyż więc nie ma prawa zwać się szczęśliwym?

z a a s t r e f in e s i e .

Zdemaskowany „Aniołek11.
W szyscy  w  domu całym  starali s ię  utrzym ać  

przed nam i tajem nicę zjaw iania  s ię  . c h o i n k i  
w w ig ilię  B ożego N arodzenia.

—  N iech oni jak  najdłużej w ierzą w  p rzyn oszą­
cego drzew ko „A niołka44 —  m ów iła poczciw a M arynia, 
która jako najstarsza siostra  zajm ow ała się  urządza­
niem  tej n iespodzianki.

A le dla nas w  tym  roku t. j, dla m nie i m łod ­
szej odem nie siostry  F e lc i w iele  rzeczy , które się  
działy w przededniu w ilii, było mocno podejrzanych.

—  D laczego drzw i od salonu są  zam k u ęte?  —  
zapytałem  F elci tajem niczo.

—  N ie w iem , M arynia m ów iła, że zapuszczają  
podłogę przed św iętam i —  odrzekła g łosem , w któ­
rym czuć było n iedow ierzanie. W tej chw ili M arynia 
przeb iegła  pokój i zdaw ało mi się  najw yraźn iej, że  
coś ukryw a pod fartuszkiem .

—  Co ty tam  m a sz ?  co n ie s ie s z ? !  — za w o ła ­
łem , chcąc ją  u chw ycić  w  biegu.

—  N ic, n ic! farbę na podłogę. W padła do drzw i, 
zatrzaskując je  za  sobą. P rzyskoczyliśm y oboje do 
dziurki od k lucza. B y ła  zatkana papierem.

—  D la c z e g o ?  po c o ?  W idocznie chcą coś ukryć  
przed nam i.

W zbudzone dziw nem  zachow aniem  się  Maryni 
podejrzenia zaczęły  przybierać co raz bardziej konkre­
tną form ę. P rzyk ład aliśm y ucho do drzwi, ażeby s łu ­
chem  w ybadać, co s ię  tam  d zie je?  Jakieś lekk ie  
dzw onienie, przytlum ioue stuki, sze lesty , szm ery... Ma­
rynia zuow u za czem ś w y jść  m usiała  z pokoju. Z astą­
piłem  jej drogę. . .

— Słuchaj, co s ię  tam  d z ie j e . mów, m ów  
zaraz i

—  Ależ uic — puść m nie.
—  N ic?  a... a d laczego  m asz pozłótkę na 

w łosach  ?
M arynia poczerw ieniała jak  w iśn ia  i n ie mogąo 

żualeść odpow iedzi, uciekła.
—  N ie m a już w ątpliw ości —  m ów iłem  do 

skonsternow anej mocno tein odkryciem  F elc i to 
była pozłótka z orzecha. Więc fa łsz  i k łam stw o je s t  
ca ły  „A n io łek !14 —  ona sam a drzew ko ubiera!

A le chcąc m ieć je szcze  bardziej niezbite dow ody, 
zaczaiłem  się  podczas powrotu Maryni i w sad ziłem  
nogę m iędzy drzw i.

Oczom  naszym  okazła s ię  ukw ieciona już praw ie  
„ch oink a1'.

D opiąłem  celu .
S tanęliśm y przy drzw iach, patrząc na sieb ie  sm u­

tnie, z  uczuciem  n iew ysłow ion ego  żalu , ż© 0to p ierw ­
szy cudny gtnach naszych  złudzeń w łasnow olnie roz­
sypaliśm y w gruzy.

L eż to razy trudzim y s ię  w  życiu  niepotrzebnie, 
aby zdem askow ać takiego „A niołka" I K. Z.

Wiadomości bieżące.
gg&®s&Fzeżenia jtsiefie©r®l©:ricjLPe (z obserwato-

i>yum astronom. Politechniki1) w ć. 23 grudniu b. ?.'■
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—  D y s p e n s a  od postu „O sservatore Rom ano'' 
w  urze 2 7 3  d onosi: „Jesteśm y  urzędow o upow ażnieni 
do ogłoszen ia , iż O jciec św . P ius X  raczył udzielić  
dysp en sy  od postu ua dzień N ow ego Roku, przypada­
jący  w 1 9 0 4  r. na piątek. U prasza się  dzieuuiki ka­
tolick ie, aby w iadom ość tę pow tórzyły" .

—  P . A rn o ld  S s o r ,  oficyał pocztow y rodem ze  
L w ow a, uzyskał stopień  doktora praw  ua tutejszym  
uniw ersytecie .

—  Mianowania. L w ow ski w y ższy  sąd krajowy  
zam ianow ał oficyałam i kancelaryjnym i w X . k lasie  
rangi kancelistów  sądow ych: W ładysław a L isow skiego  
w Stan isław ow ie, E m ila Haya w B ursztyn ie, Natana 
Schorra w Zbarażu, Izydora P etersila  w B uczaczu  
i M aurycego H erm anna w D rohobyczu z pozostaw ie­
niem w szystk ich  na dotychczasow ych  m iejscach  słu ­
żbow ych.

—  dustaw Fiszer przyjechał na św ięta  do L w ow a  
z W arszaw y, gd zie  w ystąpił k ilkadziesiąt razy ua 
scen ie  T eatrów  rządow ych, tak w sztukach jak i w m o­
nologach z  doskonaleni pow odzeniem  i przy zaw sze  
pełnym taatrze. W e L w ow ie zabaw i F iszer  dni parę 
i da w Sokole kilka sw oich w ieczorów . P ierw szy  
z nich odbędzie s ię  już w drugi dzień św iąt B ożego  
Narodzenia t. j. w  s o b o t ę  2 6  b. m.

Po św iętach  w yjeżdża p. F iszer  do Petersburga  
gdzie jego  przybycie już zapow iedziane.

—  Bada powiatowa w Husiatynie ukonsty­
tuowała się  21 b. m . wybierając prezesem  Adama hr. 
G ołuchow skiego, tegoż zastępcą K azim ierza C ieńskiego. 
Do w ydziału w e s z l i : W ładysław  B ogucki, Stauistaw  
U jejski. Jan C hlam taez, K azim ierz H orodyski i Jou  
Luby.

—  Uczenice Zakładu im. F e licy i z W asilew ­
skich Boberskiej zw iedzając w dniu 19 b. m. fabrykę  
„Tlen" złożyły  10 kor. na rzecz tam tejszej w yp oży­
czalni A kadem ickiego Kołu T. T. L.

—  Konkursy rozpisuje W ydział K rajow y na po­
sadę sek u n d aiyu sza  w szpitalu  pow szechnym  2 pen- 
syą 1 0 0 0  kor. T erm in podań do 10 styczn ia  1 9 0 4  r. 
D yrekcya poczt w e Lwowie na posadę ekspedyen ta  
pocztow ego w  Jaszow icach . Podania do 4  stvezu ia  
1904  r.
m —  Towarzystwo śpiewackie „Echo“ odśp ie­
wa w piątek, w pierw szy dzień św iąt B ożego N aro­
dzenia o godzin ie 12 w południe kolędy układu J. 
Galla w k ościele  archikatedralnym .

—  Repertuar Filharmonii lwowskiej. W so- 
b o t ę  dnia 26  b. m . koucert 13-letu iego  skrzypka  
M aksym iliana P ilzera  i p ian istek  P ańki i F lory Jou- 
tard. Program : 1) K oucert (d-m oll) V icuxtem psa, ode­
gra M. P ilz er ; 2 ) „T occata  i F uga" B ach -T an ssig  
odegra P aula Joutard ; 3) „Z w rotki cygań sk ie"  Sarasa- 
tego, odegra M. P ilzer; 4) a) „Interm ezzo", b) „ T o ­
ccata"  Sgarattiego, c) „przy oknie" R ubinsteina, d) 
„N ietoperz" , w alec, K rauss-T aussig , odegra P aula Jou- 
tn rd ; 5 ) F antazya z  „F austa"  W ieniaw skiego, odegra M. 
P ilzer ; 6 ) Koncert patetyczny L iszta, ua dw óch forte­
pianach, odegrają Paula i Flora Joutardów ne. A kom ­
paniam ent prof. N euhauser.

W e w t o r e k  dnia 29  b. m . drugi koncert M. 
P ilzera  oraz Pauli i F lory Joutarcłówien.

W s o b o t ę  duia 2 styczn ia  koncert pani Ireny  
B o h u s ,  prim adonny opery w arszaw sk iej.

— Powszechne Wykłady uniwersyteckie. 
W pierw szej sery i pow szechnych w ykładów  u u iw ersy-  
teckich ogólna liczba słuchaczy w yn osiła  1 0 9 6 1  osób  
ua 72  w yk ład ach , czyli przeciętn ie 152  osób na w y­
kładzie. W śród słuchaczy było 4 0 8 8  m ężczyzn  (57  
na 1 wykład) i 6 8 7 3  kobiet (95  na 1 w yk ład). P rze­
c iętna frek w eu cya  słuchaczy I, sery i r. z. w ynosiła  
151  osób.

D ruga sery a  w ykładów  rozpocznie s ię  w  d. 4 -go  
styczn ia  1 9 0 4  r. W ykładać będą prof. dr. E. D uni­
kow ski: P olska  pod morzami (z obrazami św ietlnym i). 
Jan K asp row icz: Adam a M ickiewicza poglądy polity ­
czne i sp o łeczn e na tle  jeg o  epoki. —  Prof. B. K ąsi. 
aow ski: K om edya polska w 2 -e j połow ie w ieku  XVIII. 
Prof. dr. K. I. N itm aii: G eografia ziein polskich, część  
V . Prusy, Pom orze (z obr. św ietl.) —  A syst. U niw . dr. 
S. Opolski.: Chem ia naszych  pokarmów —  dokończe­
n ie (z  dem onstr.). —• Dr. 2 . Pazdro: Ochrona pracy 
w  ustaw odaw stw ie. — L , Popław ski i O ttaw ow a: 
L udw ig von B eethoveu, część  II* (w ykłady objaśniane  
przy pom ocy fortepianu). —  Prof. dr* M. S ch oen et:  
O w ocow anie i rozsiew anie s ię  nasion u roślin juw no- 
kw iutow ych  (z dem onstr.) — Prof, dr. M. Snaoluchow- 
ski: F izy k a  kuli ziem skiej, część  II., O morzach i w0-  
dnch słodkich  (z dem onstr.) —  p rof. dr- Twardow­
sk i: Krótki zarys logiki, część I. —  Prof. dr. M. War- 
tenberg: O filozofii Kanta, część I, —  Prof. dr. A. Zip- 
per: Z dziejów  literatury pow szechnej. B liższe  szcze­
góły doniosą afisze.

—  W ystawa przyborów szkolnych. D yre­
kcya K rajow ej w ystaw y handlow ej Spółk i przyborów  
szkolnych po przebytym  czteroletnim  rozwoju, urządza  
po raz p ierw szy w ystaw ę przyborów szkolnych krajo­
w ego wyrobu, a to g łów nie w tym  celu, aby w yk a­
zać. że  przem ysł z zakresu tej ga łęzi produkcyi w cale  
uie je s t  trudny do w ykonania  i że  przy należytem  po­
parciu spo łeczeń stw a  znakom icie m oże się  rozwijać. 
Na w ystaw ie  tej, która s ię  odbędzie w dniu 2 8  b. m. 
w  sali g im na8ty<PZiiej szkoły  im . M ickiew icza przy ul. 
T eatralnej reprezentow ane będą działy przew ażnie Z za­
kresu  w yrobów  p ap ierow ych : 1) dla szkół ludow ych
pospolitych , 2 )  w ydzia łow ych , 3) szkół średnich, 4 )  
w yższych  zakładów  rysunk ow ych  i technicznych i 5 ) 
iustytucyj pryw atnych.

Tak szkoły  polsk ie jak  i ruskie będą reprezen­
tow an e każda z  osobna. W w y sta w ie  oprócz reprezen­
tantów  Spółki, w ezm ą także czynny udział członkow ie  
kom itetu „K rajow ego O gniska n auczycielsk iego* D yre­
kcya uprzejm ie zaprasza w szystk ich  nauczycieli i nau­
czycie lk i tak ze L w ow a, jak  rów nież i z prowiucyi. 
W ystaw a trw ać będzie przez jeden  dzień, t. j. 28  gru­
dnia w godzinach od 10 do 1 i od 3 do 5. Wstęp 
w olny dla publiczności ze  sfer  w yłączn ie  nauczy­
cielsk ich .

— Ku czci Adama Mickiewicza. M łodzi^  
gimnazyum I-go w  Tarnowie urządziła uroczysty ob 
chód ku czci wieszcza Adama z obfitym i doborowym 
programem. Program wieczorku własuemi wypełniła 
siłami.

Kierownictwo części wokalno-muzykalnej objął 
ucz. kl. VIII. Kwiczała, który z  rutyną p r o w a d z i ł  chór 
i orkiestrę.

W7rażenia i uczucia, które cisn ęły  s ię  do duszy 
i serca  słu chaczy , zreasum ow ał w końcow ym  przeflió* 
w ieniu prof. dr. Zathey, a sk ładając hołd w ieszczow i, 
na którego cześć  w ieczorek  ten urządzonym  został, za­
kończył słow am i H albaua:

„...a kiedyś w przyszłości, z tej pieśni wstania 
mściciel naszych kości 1“

—  Zniesienie myt. Rada pow iatow a w  Chrzn- 
uow ie uchw aliła  zn ieść z  duiem  1 styczn ia  19 0 4  r. my- 
ta drogow e i m ostow e na drogach pow iatow ych, a nad* 
to postanow iła  w n ieść  p etycyę do Sejm u o zuiesieni®  
m yt krajow ych, których w po w. chrzanow skim  istni0* 
ją dw ie stacye .

— Dla podniesienia przemysłu keramiezn0*
go. Chcąc w ykszta łcić  dla przem ysłu keramiozueg'®* 
a szczegó ln ie  dla wyrobu dachów ek tłoczonych uzdol­
nionych odle.vaczy form gip sow ycli polecił W ydz^ł 
krajow y otw orzyć przy krajow ych kursach dła prze­
m ysłu keram icznego w Podgórzu ąpecyalny kurs dla 
odlew ania  form gipsow ych . Kurs ten  trwuć będaie dni 
d ziesięć . W roku 19 0 4  odbędą się  dw a takie kursy; 
p ierw szy rozpocznie się  z  dniem  4 -g o , a drugi s&ufóua 
18 styczn ia . W pisow e na kurs w ynosi pięć koron. 
P rzyjęci ua kurs zostaną p rzed ew szystk iem  robotnicy 
krajow ych fabryk keram iczuych, a dopiero w razie  
w olnego m iejsca  i inni. Z głoszen ia  p isem ne lub ustne  
najpóźniej do 1 -go , w zg lęd n ie  do 15-go  stycznia 1904 . 
Przy zgłoszen iu  należy przedstaw ić poświadczeni® od% 
nośnej fabryki, w  której zg łaszający  s ię  pracuj0*

—  Żywcem spalony. D ziś w  nocy lokfltorowig 
domu przy ul, O ssolińskich  i. 14 zauw ażyli s w ą d  i dym, 
dobyw ający się  z m ieszkania  S tan isław a  Deymy* Po 
otw arciu pokoju spostrzeżouo D eym ę, leżącego  na ziemi 
przy łóżku, praw ie zupełn ie zw ęg lon ego . Z a^ 0ZWana 
kom isya skonstatow ała  śm ierć, która prawdcPod°biiie 
nastąpiła już przed dw om a godziuam i. Jak można 
w nioskow ać, denat, uałogow y alkoholik, w  stanie Uje .  
trzeźw ym  potrącił płonącą św iecę , a od niej ^ajęla się  
bielizua. W pokoju znaleziono wypróżnioną flaszkę 
z rumu.

— K a m ie n ic z u ik  sp ó ln ik ie m  złod^®*- Agenci 
policyi Przestrzelski i Weinstock dowiedzieli Poufni0, 
iż do greizlerni, znajdującej się przy uł. P °d Dębem 
w domu pod 1. 16, znoszą rozmaite podejrzane indy­
widua całymi tłumokami przeróżne rzeczy 1 sprzedają 
je tam za bezcen. Trudne mieli agenci zadanie 
spełnienia, nie można bowiem było odwlekać rewizyt 
a ua podstawie może mylnych iufomacyj trudno było 
wpadać do mieszkania i sklepu obywatela dotąd a*e" 
poszlakowanego i używającego dobrej opinii, czlowle A  
który bywał uawet sędzią przysięgłym, grajzlerni* 
wiem należy do właściciela realności Andrzeja 
skiego i żony jego Franciszki z Merwartów 1 Vo*° 
Baranieckiej. Gorączkowo kręcili się agenci dzi®ó .caty 
w okolicy domu, obserwowali sklepik i przęsłu0 
rozmaitych ludzi, a nabrawszy pewności o prawazjQ 
donosu, ruszyli popołudniu ua rewizyę, której rezullat 
przeraził uawet samych agentów. Wieczorek P°kój 
iuspekcyi policyjnej zawalony był stertą gKoufl3*°Wa- 
nyeh tlumoków z rzeczami aż pod sufit. Ob°JQ mał­
żonkowie tłumaczą się tein, rzeczy ną ich 
resztkami z  poprzednich małżeństw. Dulski by b°Wiera 
także wdowcem, części zaś rzeczy kupili lu Wyjęli 
w zastaw od najrozmaitszych nieznanych i*11  ̂ Uc*3i.

Z eznania obojga były tak  sp rzecza0’ lz polieya  
u zn ała  za  kon ieczne u m ieścić  oboje w »f08Z ^  śled ­
czych  i poszukiw ać poszkodow anych w łaścl0'eh skonfi­
skow anych  rzeczy. W zabranych tlumo]*ac^ Qie brak 
n iczego , od srebrnych tac i jedw abiów , fut®r, bielizny, 
aż do k lejnotów  i drobiazgów . Kto w ię° Jył w osta­
tn ich  latach  okradzionym , pow inien zw iedzić ten m a­
gazyn , a  m oże rozpozna coś ze  swy®k w la8uośoi.
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— W y ją tk o w a  n ę d z a . Proszą nas o zam ie­
szczen ie  następujących słów  : Rodzina w  starszym
w ieku wraz z m ałoletnim  w nukiem  po zm arłej córce  
zuajduje się  w najokropniejszej nędzy, gdyż ja , niżej 
podpisana, w skutek długoletniej choroby oczu nie je ­
stem  w stanie zapracow ać na życie , mój mąż zaś znaj­
duje s ię  obecnie czas dłuższy bez pracy pomimo w sze l­
kich starań.

Błagam  o zm iłow nnie się  nad nam i. M ieszkam y  
przy ulicy Spadzistej 1. 1 i każdy o praw dziw ości mych  
słów  przekonać s ię  m oże. Mary a Kupucińskali.

Przed wojną.
W uzupełnieniu naszych depesz, podajemy 

za pismami, które w ciągu nocy otrzymaliśmy z po­
czty, następujące jeszcze wiadomości o przebiegu 
zatargu japońsko-rosyjskizgo.

=  Wbrew obiegającym pogłoskom, korespon­
dent londyński „Matin“ doniósł, że poseł japoński 
oświadczy! mu, iż nota japońska nie zawiera wcale 
żądania odpowiedzi w terminie z góry oznaczonym.

=  „St. James Gazette“ zastanawiając się nad 
sytuacyą, pisze: „Rosya będzie z pewnością zwle­
kała z odpowiedzią i nie będzie można się dziwić, 
jeżeli tę ostatnią da dopiero w połowie przyszłego 
tygodnia. Od noty tej zależy wszystko. J a p o n i a  
n i e  z m i e n i ł a  s w y c h  p i e r w o t n y c h  
ż ą d a ń  a n i  n a  j o t ę ,  a Rosya musi teraz de­
finitywnie oświadczyć, czy je odrzuca, czy też przyj* 
muje. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, przez 
przeciąg najbliższych kilku tygodni panować będzie 
na Wschodzie spokój, ale spokój przed burzą i wia­
domości o wybuchu wojny oczekiwać należy każdej 
ch w iii Wygłaszając ten sąd „St. James Gazette"
jest wyrazicieluą opinii, jaka panuje w tym wzglę­
dzie w angielskich kołach politycznych, dyplomaty­
cznych i finansowych.

=  Premie asekuracyjne dla statków idących 
na wody japońskie podniesiono o 35 do 45 prc.

=  „Birmingham Post“ donosi, że w Oóesie 
załadowują na statki ogromne ilości amunicyi i ma- 
teryałów wybuchowych. To samo pismo twierdzi, 
że rząd rosyjski poczynił wielkie i nagłe zamówie­
nia u Kruppa i Creusola.

*= W Berlinie uważają sytuacyę na Wscho­
dzie za poważną wprawdzie, ale nie beznadziejną. 
Oba państwa, zdaniem polityków tamtejszych, stara­
ją  się uniknąć wojny. Szczególniej Rosya, gdzie lu­
dzie życzą sobie wojny. W Japonii zaś wpływy 
przedstawicieli starych rodów zwołanych na radę, 
mogą także wpłynąć uspokajająco.

=  W Paryżu oceniają dość spokojnie sytuacyę 
na dalekim Wschodzie, sądząc, że Rosya chce moż­
liwie uniknąć wojny, a z drugiej strony Japonia 
znajduje się w kłopotach finansowych. Wojna z Ro- 
syą Kosztowałaby dwa miliardy, zaś starania Japonii
0 pożyczkę w Londynie i Nowym Jorku nie odniosły 
skutku. Francuski minister spraw wewnętrznych 
Delcassć określił na radzie ministrów sytuacyę na 
Wschodzie w tyra sensie.

=  „Globe" londyński podaje autentyczny opis 
nabycia czileńskich okrętów przez Anglię. Mianowi­
cie były do kupienia dwa wielkie pancerniki, o które 
pierwotnie tentowala Anglia, odstąpiła jednakowoż 
od tego zamiaru z przyczyn technicznej natury, 
a tak samo i Japonia. Z początkiem przesilenia J a ­
ponia ponownie zaczęła traktować o kupno tych 
okrętów, lecz bezskutecznio, bo nie posiada tyle go­
tówki. Natomiast Rosya do 24 godzin ofiarowała 
się zapłacić 1,800.000 funtów szt. Sytuacya dla 
Japonii była krytyczną, bo w razie wojny obecność 
dwu pierwszorzędnych okrętów bojowych na wscho­
dnich wołach mogłaby zaważyć. Wtedy Anglia na­
głe podbiła cenę do 1,875 000 f. szt. i nabyła okrę­
ty. Dla Rosyi jest ten angielski figiel bardzo nie­
pożądany.

=  „Nowoje Wremia“ w artykule o tonie bar­
dzo podrażnionym podnosi, że wojna z Japonią by­
łaby w Rosyi bardziej popularną, niż każda inna, bo 
nie chodzi tu o dynastyczne, ekonomiczne lub poli­
tyczne sprawy, lecz o walkę rasową Aryjczyków 
z Mongołami.

=  Z Nowego Jorku donoszą, że przyszły mi­
nister Stanów Zjednoczonych, obecny gubernator 
Filipinów Taft, był w Tokio na audyencyi u mikada
1 konferował z nim o stanowisku, jakie Stany Zjedn. 
zajmą na Wschodzie.

Dalej otrzymaliśmy następującą depeszę:
Nowy Jork. (Tel. wł.). Pisma tutejsze utrzy­

mują, że żądania Rosyi zmuszają Japonię do wypo­
wiedzenia jej wojny. W Pekinie w wyższych sfe­
rach rządowych uważają -wojnę Japonii z Rosyą za 
nieuchronną. Chiny wystąpią wówczas czynnie prze­
ciw Rosyi. Japoński atiachó wojskowy Aoki konfe­
rował dwa dni z wicekrólem Jiiauszikajem. Japonia 
przysposabia okręty handlowa do służby wojennej.

W & d y w o sto k . (TBK.). Jak  donosi „Wostoczni 
Wiestnik“ na podstawie informacyj z Petersburga, 
przyznano namiestnikowi Azyi wschodniej admirałowi 
Aleksejewowi prawo rozstrzygania na miejscu, na 
mocy swej władzy, kwesty], odnoszących się do 
państw sąsiadujących z sobą i wydawania zarządzeń, 
które uzna za potrzebne. Aleksejew wybrał osta­
tecznie Władywostok na swoją rezydencję.

R zy m . (Tel. wł.). Japoński atfcaekś wojskowy 
wyjeżdża jutro do Tokio.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.). Izba posłów Sejmu wę­

gierskiego prowadziła wczoraj dalej dyskusyę nad 
kontyngentem rekrutów. Po pośle Okoiicsanyim 
przemawiał hr. Tisza.

Budapeszt. (TBK.) S e j m .  Tisza ponownie 
potępił obstrukcyę, oświadczając, że obstrukcyoniści 
dyskredytują parlamentaryzm, podkopując znaczenie 
państwa w chwili, gdy mają być zawarte nowe tra­
ktaty handlowe. My stoimy — mówił Tjsza -  na 
zasadzie wspólnej armii, życzymy sobie jednolitej 
komendy i jednolitego kierownictwa, aby armia prze­
znaczona dla wspólnej obrony, była możliwie silną 
i obronną, szczególnie wobec położenia na Wscho­
dzie. Dalej oświadczył Tisza, że zdecydowany jest 
nie pierwej zaprzestać zaczętej przez siebie walki, 
dopóki nie wyczerpie wszystkich konstytucyjnych 
środków, jakie ma do dyspozycyi. Z wyjątkiem 12 
lub 15 członków opozycyi, życzy sobie dziś cały 
parlament powrotu do normalnej parlamentarnej 
walki. Czyż tych 12 do 15 posłów myśli, że na po­
lu języka komendy osiągną to, co się większości 
dotychczas nie udało osiągnąć? Czy posłowie ci są­
dzą, że to jest narodowa polityka, która sprawia, 
iż naród węgierski wobec pułożenia na Bałkauie 
niezdolny jest do działania!

Zamieszki na Bałkauie oddziaływają w każdym 
razie bardzo na interesy węgierskie, dlatego koiiie- 
cznem jest, aby Węgry były uzupełniającą i całkiem 
równouprawnioną częścią mocarstwa europejskiego 
którego głos w tych kwestyach jest rozstrzygający! 
(Wielka wrzawa na lewicy, huczne oklaski na pra­
wicy).

Prezydent ministrów nie chce obecnego poło­
żenia na Bałkauie przedstawiać w czarniejszych bar­
wach, jak jest istotnie, nie twierdzi, że tam powsta­
nie zatarg światowy, lecz dla rozwoju tamtejszych 
wypadków ma to wielkie znaczenie, w jakiej sytua­
cji znajduje się nasza monarchia i jakie ma ona 
polityczne znaczenie i Powagę.

Rząd nie może dopuścić do tego, aby w armii 
tworzyły się luki, dlatego wyd-j ua styczeń prowi­
zoryczne zarządzenia. Obstruj{Cya potrwać mogłaby 
jeszcze może kilka tygodni, nje przyniesie jednak 
obstrukeyonistom żadnej korzyści, ani owoców, spra­
wia tylko licznym synom narodu straszny ból. Dla 
rządu niezmiernie jest bolesnem, że musi powołać 
rezerwistów zapasowych, przeważnie ojców rodzin. 
Klątwy ich spadną na tych, którzy takie położenie 
spowodowali. . -

Okrzyki „Eljen“ na prawicy, wrzawa na lewicy. 
W imieniu tych nieszczęśliwych ofiar prosi prezy­
dent ministrów o zaprzestanie nieszczęsnej bezcelo­
wej walki.

Długotrwałe oklaski na prawicy. Na tem obra­
dy przerwano. Następne posiedzenie odbędzie się da. 
28 grudnia.

Mianowanie.
Poznań. (Teł. wł ). Arcybiskup odczytał zgro­

madzonej kapitule breve papieskie o mianowaniu bi­
skupa łukowskiego asystentem tronu papieskiego 
i hrabią rzymskim.

R o k o w a n ia  clowe w losko-austryaclcie.
Rzym. (Tel. wł.). Dotychczasowe rokowania 

austrv;o- 'o włoskie w sprawie zawarcia traktatów 
clowtia n-e dały żadnego rezultatu. Podczas świąt 
będą ono cc wały dalej. „Tribuna“ pisze, że wojna cłowa 
z Włochami musi doprowadzić do miny austryacki 
eksport drzewa.

Złożenie m a n d a tu .
Praga. (Tel. wł.). Poseł do Sejmu czeskiego 

Janda, w którym  pisma doniosły, że złożył mandat, 
właściwie tylko pozostawił SW5j mandat do dyspo­
zycyi młodoczeskiego komitetu wykonawczego.

K radzież .
Budapeszt. (TBK.). Na linii Bndape3zt-Grac, 

zginął tej nocy z wagonu pocztowego woreczek 
pocztowy, zawierający kwotę 62.000 koron.

R e fo r m y  w  M acedonii.
Wiedeń. (Tel. wł-)-̂  Pomocnikami włoskiego 

komendanta zreformowanej żaudarrneryi w Macedonii 
mianowano ze strony austryaekiej podpułkownika 
hrabiego Szliśa, z rosyjskiej zaś generała Szostaka.

F a łsze rze  m onety.
Zadar. (Tel. wł.). Żundannerya uwięziła tutaj 

szajkę fałszerzy monety.

Z aprzeczen ie.
Berlin. (TBK.). Biuro Wolfa zaprzecza po­

głoskom o rzekomym planie zaciągnięcia przez Ro­
sy % pożyczki w Niemczech.

R ozw ód  w  sferach  dw orsk ich .
Drezno. (TBK.). Wczoraj udzieli! sąd rozwodu  

małżeństwu k sięcia  Wiktora Fryderyka Schbuburg- 
Waldeuburga z księżuą Alicyą, z domu Bourbonów.

S tr a jk  p ie k a r z y .
Paryż. (TBK.). Pomocnicy piekarscy uchwalili 

rozpocząć z dniem dzisiejszym strajk powszechny 
i podjąć uapowrót p racę dopiero po zniesieniu biur 
pośrednictwa pracy. Piekarnie strzeżone są przez 
gwardzistów miejskich.

H o jn y  d ar.
Florencya. (Tel. wł.). Rodzina zmarłego nie­

dawno milionera Landaua, byłego zastępcy Rotszyl- 
dów na Włochy, ofiarowała 100.000 lirów na cele 
dobroczynne.

Z a m a c h  n a  M a x a  N o rd a u a .
Paryż. (Tel. wł.). Jednemu z redaktorów 

„Matin“ Nordau przedstawił zamach nań wykonany 
jak następuje: „Przyszedłem z żoną i córką dosyć
późno na bal. Stałem w grupie przyjaciół, gdy przy­
stąpił do mnie jakiś młody człowiek, podając mi 
bilet, z napisem „Chaim Seiik Louban, syn Izraela**. 
Równocześnie poprosił mnie na chwilkę do sąsiednie­
go pokoju. Ponieważ bilet wydawał mi się dziwnym, 
odrzekłem, że chwilowo jestem zajęty, lecz później 
będę chciał spełnić jego życzenie. Potem prowadzi­
łem rozmowę dalej. Gdy odszedłem od przyjaciół, 
pomówiłem jeszcze z dr. Marinorkiern o jego serum, 
następnie zwróciłem się do jednego dziennikarza, 
gdy w tem uderzyła moje ucho detonacya i poczu­
łem siłny zapach prochu.

Obok mnie stał młody człowiek z rewolwerem 
w ręku i wołał: „Śmierć Nordauowi, śmierć wscho- 
dnio-Afrykanowi\u Schw^iłem go za ramię, lecz nie 
zdołałem przeszkodzić r dneinu jeszcze strzałowi, 
który ugodził Osscweckiego w udo. Lecz już goście 
rzucili się na szaleńca, rozbroili go ł wywiedli z sa­
li. Musiałem gp jeszcze chronić przed rozdrażnioną 
publicznością. Życzę sobie, by mu przebaczono, jak 
ja  mu wybaczam, bo jest to zapewne nienormalny 
człowiek".

— Louban dopiero od dwu tygodni znajduje 
się w Paryżu, przedtem studyował chemię w F ry ­
burgu.

W W a ty k a n ie .
Rzym. (TBK.) Papież przyjmował wczoraj 

w sali konsystoryalnej — kardynałów i prałatów. 
Dziekan kardynałów wygłosił do Ojca św. przemowę, 
w której wyraził gratulacjo św. kolegium z okazyi 
zmiany roku, a zarazem nadzieje, jakiemi jest prze­
jęty z powodu rocznicy dogmatycznego określenia 
Niepokalanego Poczęcia.

Papież rozwinął tę myśl w swej odpowiedzi 
mówiąc, że żłobek betlejemski jest szkołą, w któ­
rej każdy chrześcijanin uczy się prawdziwie chrze­
ścijańskiego życia, a nadto z niej każda klasa spo­
łeczna odbiera przykłady dobroci i cierpliwości, z któ­
rych płynie zgoda i pokój.

Papież o trudnościach w obecnych czasach — 
rzekł, że pokłada ufność w obietnice, jakie uczynił 
Zbawiciel swemu kościołowi.

Wiedeń. (TBK.). Przybył tu z Szwajcaryi na­
miestnik hr. Andrzej Potocki.

Bukareszt. (TBK.). Senat zatwierdził kredyt 
600-000 franków na rumuńskie szkoły i kościoły 
w Macedonii.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń. 22 grudnia.

Atmosfera przedświąteczna coraz wyraźniejsze 
nadaje giełdzie piętno i tłumaczy rezerwę w obro­
tach, ni8 wpływa jednakże ujemnie na tendencyę, 
zasadniczo wcale niezłą. Usposobienie poprawiło się 
dziś nawet pod wpływem bardziej pokojowych wieści 
z Azyi wschodniej i pewnych widoków, które szcze­
gólnie przemysłowi żelaznemu każą spodziewać się 
w niedługim czasie lepszych konjunktur. Kwartalne 
wykazy Towarzystwa Alpino-montanicznego na ogół 
korzystne sprawiły wrażenie i ożywiły zrazu popyt 
na te akcye, kurs ich jednakże nie zdołał utrzymać 
się do końca na wyższym poziomie. Kredyty poszły 
nieco w górę, tak samo akcye kolei państwowych. 
Chętnych nabywców znajdowały akcye banków. W a­
lory fabryk broni i nabojów w nadziei dostaw dla 
Japonii miały tendencyę silną. Akeyom elektrycznym 
szkodził znowu konflikt z gminą wiedeńską, jakkol­
wiek szczegóły tego zatargu nie są ogółowi znane.

Wiedeń, 23 grudnia. Cukier 19 35 (slab.). — 
Spirytus 44/60 (silnie). Nafta niezmieniona.

B e r lin , 23 grudnia. Banknoty austryackie 
85*30. Spirytus —*—.

Paryż 23 grudnia. Trzy procent, renta 97*62 
Mąka 28*55.

Frankfurt, 23 grudnia. Austr. kred. 217 50, 
Disconto —*—, Laura 19C 40, Koleje państwowe 
— , Al piny — .

Wiedeń 23 grudnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. 
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 292*—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 287 —. Tow. żegi. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc, 279*—, Węg. Ban­
ka hip. po 100 zL 4  proc, 268*—, Pożyczka serbsk
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prem. po 100 r. 4 proc. 92 '—» b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19'—, Zakł. kred: 
dla łi. i p. po 100 zł. 172*— , Olary 4 0 ;zł. m. k. 
170— . Pożyczka mi Insbruku 20 zł. 82' — , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 81*—* Pożyczka, m. Lubiany 40 zł. 
70*—, Ofen 40 zł. 168*—, Palffy 40 zł. m. k. 169'—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53 25, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26'70, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 65'—, Salina 40 zł. m. kon. 233'—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77* — , Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 240’—, Tureckie oblig: prem. kolej, po 
400 fr. 138'50; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 496'—. ‘

Depesze z targu pieniężnego.
WI©deiflB 24 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełd v 

popoł. notowano: Akcye austr. ZakŁ kredytowego 691 7̂

ku 443-50, Akcye Bankvereinu 526-1 ó. ^Akcye 
954 —, Akcye gai Banku hipotecznego 543 --, Ak^.ye kolei 
państwowych 681'--, A k c y e  kolei południowej 87'50, Akcye
'Tramway A. — , B .  , Akcye kolei Elbethal 420--,
Akcye kolei półn. 5510 Akcye kolei czerń 579- —, Akcye 
Alpiny 413-50, Akcve Rima Muranyi 500-—, Akcye Prag. 
Towarzystwa ż9l. 1905, Akcye Fabryk oroni 459’—, Akcye 
tureckie Wtomowe 552 50, Akcye Gaiio. Karpac. Tow. naf­
towego 1251 —, Oblig. węg. ind. 93 30, Renta majowa 
100-55, Austr. Renta koronowa 100 70, Węg. Renta nor on. 
98-95, 56 1. Listy Tow. krea.ziem. 99*20, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 99-25, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 45, 5 pro'c. 
komunalne obligacye Banku krajowego 103 —, 4 proc listy 
Banku hipoteczn. 99*— 4k2 proc listy Banku hip. 102" 10
5uroc. listy Banku hipotoczn. 112-—, 4 proc. Gai Oblisracye 
propinac 99*90, 4 proc. Ga), poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
Drc." oożyczka ni. Lwowa 97*50, Losy tureckie 139 —, Mark. 
117*32, Ruble 252 75, Kredyty — ; Alpiny —*—, Węg 
kred — . Unionbank —* —*, Koleje —*—.

Usposobienie: silne, wskutek lepszych bilansów han­
dlowych i spokojniejszej- opinii o położeniu w Japonii ja- 
koteż pomyślniejszej zagranicy.

S e r l i a ,  24' grudnia, rrzy  zamknięciu wczorajszem 
giełdy. Kredyty 217*50, Staatsbahny 146 25 Discor-.to Co- 
ihandit 198 30, Berlin Tow.handl. 164 90, Laura 239*40, Bo* 
‘numery 192 75, Kolej półn. wsehodnio-Pruska —*—, RuDel 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. 170*25, Kolej morza 
śródziemnego 91-50, Kolej Meridionaina 14L* 0, Losy tu re ­
ckie 440-70, Renta włoska — *—, „Harpener" kopalnia wę­
gla 2u4"7f>, Kolej Marienpurg-Mławka —*—. Konsolidacye 
450 50 Lombardy 17'3o, Kolej Henry 107 75, Niemiecki bank 
narodowy 126*75, Kanada Proferred 119 60, Akeve żeglugi 
aamburskiej 1)1*60, Kurs warszawski —* —, Huta „Don- 
nersm ark“ 243*30.

P a r y ż ,  24 grudnia. W czorajsza giełda w i e c z o r n a :
proc. Francuska Ręnta 95 57. 4 proc. renta w ł o s k a  •
Nowe tureckie Console —*— Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. — , B. , Ottomany —' —, Ture­
ckie losy 134*—. Cbartered —* Deber -  •—, Lancaster 
—•—, Rio-Tinto 1250, Renta bułgarska —•*—. Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —'—, Renta rum uńska z r. 1896 — — 
Pożyczka grecka —* — ■ 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
8 90. Tendencya spokojna.
8 I P r a n k f u r t ,  24 grudnia W czorajsza giełua w e-
. s o r n a  m u str . r e n ta  p a p i e r o w a  , A u s tr .  r e n ta  s r e o r n a
101*30. Austr- renta złota 102*70, Austr. akcye kredytowa. 
217*20, Staatsbahny 145 30, Lombardy 17*30, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101*—. Tendencya: silna.

B e r l i n ,  24 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn> 
4 proc. węgierska renta złota —*—, W ęgierska renta ko­
ronowa 90*10, Austr. akcye kredytowe 217 50. 3taatsnannv 
146 25 Lombardy 1730, Disconto Comandit 198 30, Ruble 
000 00. Tendencya silna.

M isciap esa t, 24 grudnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 119* — , Węgi rs^arenta koronowa 98 95. 
Węgierski bank kredytowy 783 75, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 528-50. Węg. 
bank eskontowy 463 —, Austryacki bank kredvtowv 691*— 
Rima Murany 500 50, Budapeszt kolej miejska 612 50 Kolej 
południowa 63-50 Austr.-węg. kolej Państw. 680 50.

Tendencya silna.

T a r g  z b o ż o w y  % ^*& #y,
®58«iapesz£, £3 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*71 do 7*72, Pszenica na maj 0 00 do 0 00, Pszenica 
na paź-Iz. 7 57 do 7*59, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 58 do 
9 59, Żyto na oaździernik q 00 do 0*00. Owies na paździer­
nik 1904 r. 0 00 do 0-00, Owies na kwieć 5*43 do 5*44, 
Kukur na sierp. 1904 r. O— do 0*—, Kukurudza na maj 
5*18 do 5-19, K uaurudza na paźd. 0*— do 0.—, Kukurudza 
na sierpień 0*00 do 0 00 R26pak na sierpień 1170 do 
1180. Pogoda: pochmurno.

N A D E S Ł A N E .  ’

Z a tę  r u b r y k ę  R e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a .

mogą nabywać po eonie znacznie zniżonej w Admini­
s trac ji „Słowa Polskiego* następująco wydawnictwa:

Ho baon Jan A . R oaw ój k a p ita l iz m u  w sp ó ł­
czesn eg o . Z oryginału niigielskiego na ję*yk polski 
przoł żył H. L. Str. V i 421. Cena 6‘25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowshi Bolesław. F in la n d y a . Według auto­
rów fińskich i rosyjsk ich . Z mapą. Cena 2‘60 k. Dla 
prenumer. 1 8 0  k.

Payoi Juliusz. K s z ta łc e n ie  w oli. Wydanie II. 
Przekład J . K. Potockiego. Cena 2 60. Dia prenum. 
I  8 0  kor.

Piło M, P s y c h o lo g ia  p ię k n a  i s z tu k i. Prze­
kład A. Morzkowsaiej. Cena 2 k. DL prenum. 1 8 0  k.

Seignobos K. D z ie je  p o l ity c z n e  E u ro p y  
w sp ó łczesn e j. Rozwój .stronnictw i form politycz­
nych 1814 — 1899 Przekład redagowany i uzupełnio­
ny (historyą lat J896 —1899) przez J Sterkiesro. Dwa 
tomy, 8 -ku, t. I. str. VIII i 372, t. II. str . 813 i IX. 
Cena 1040 k. Dla preunm. 7 5 0  k.
A d m in is tra c ya  „Słowa Polskiego “  we Lwowie

ul. Chorążczyzna 17—19, 5518

B i u r o  

S ł o n a  l ko l» k io « fo
t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników,

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Bardzo praktyczne w podróżach. Hiezbędne po kratkiem 
użyciu. Sanitarnie próbowane.

A tte s t  W iedeń , 3 lipca 1887.

n i e z b  ą  ca.r1.3r

k r e m  cLo z ę l o ó - w . -
Wybitni łiygieniśoi potwierdzają, że staranna pielęgnacja! 
zębów i ust konieczną je.st dla naszego zdrowia. Miano-| 
wicie można tern usunąć choroby żołądka. Jako najlepszy! 
taki środek okazuje się BK A LO D O NT“ który łączy w (io-J 
skonały sposób antyseptyezno działanie z koniecznem mo-| 

chanioznem czyszczeniem.

nie udzie | 
la się 

płucom

A p o l h e k e r  N e u m e ie r s  g

mS-JilnZs “
^  ̂  oJmc Papier.

i  Prsss lekarzy polecony 
® Od lat wypróbowany 

Skuteczny.
■ ZDo z ia /b s r c ia .:

|w aptece Szymona Haya, Lwów
Oryginalna dawka proszku  Kor. 2. 
Karton Cigarillo K or . 2.

|AptekarzT¥eumeier, Frankfurt a. M.

W wypadkach braku apetytu, przeszkodach trawienia, 
osłabienia żołądka, bolu głowy (z żołądka), nudów, ob- 
strukcyi i innych cierpieniach żołądka i niedyspozycyach są

Brady’ega krople żołądkowe (SMaryaceiskie)
doskonałym, wypróbowanym środkiem. — Froszę żądać 
wyraźnie B ra d y ’eg o  kropli żołądkow ych.—Do nabycia 
w apte :aeh, gdzie nie ma, wprost z apteki C. Brady. 
Wien I., Fleischm arkt ł. — Cena 1 flasz. 80 hal., 
1 gr. flasz. kor. 1 40 wraz z przepisem użycia. 8846 12 ]

Otrzymać można we wszystkich tego rodzaju han­
dlach w kraju. 9578 ?

W Brodach tylko u W itk o w s k ie g o  i  Sp.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 grudnia 1903

Kurny o ile  inaczej nie podano, obliczone są  za 100 
koron nom inału, wartości i za gotów kę

•fr

, .4*3

! s-5.
. 4  

, . 4

Ogotny dług państwa.
Jednolity dlng psnsrwb 
w banknotam i, maj—listopad .  .

,  - lu ty—sierpień .
w tTdbr***’ styczeń —lipiec . .

Kwiecień—nazaziem ic

* 1860 ,  100 zi, n .
. * 1864 ,  100 zł. ,  ,  . .  —
• * " 1864 * ó0 iL r —
Wafcy zostaw, dom en państw  120 ri. B
• Dłuo państwa krajów koronnych.

w  radzie oaństw a reprozentnwanyoŁ

\  l  inw est. woL od poo. . •«  */ 
* " Obiisrsyo isolojowt.

K o l e j  A r c y k s .  A i u r ^ c h t a  w  s r e b r z e  . 4 
,  o c b . E l ż b i e t  > * ^ ° c i e  P ’ 6  t
* »icaa«ir.. Frauo. .rozera w areo. • J 

Arc. Rud. w. K. woL oa pod. 4 # 
’ ces. E li. £00 A  n»- k. za szrdKp o 

Korola Lud. *2Q0 zń m. ł .  .■ 
SbU^Bcyo pierwsaensuęa tolejOwB.^ 

Soiaj Aroyks. Alb. 300 zt. w sreo. . o
J 200 »Ł. w zlocie . o

! ozes. Sm . 1885 900. .000. 5000 zł. 4 
T r 1805 400. -2000. 10000 K. 4 

' * Bnkow ińskicj lokal 400 Kor. . . 4 
.  Karola Lnawika er^Dt. . . . .  • j  
a Lwow.-Czer.-Jaskiej Km. 1894 .4

Dtup państw, kraj. kor, węgier.
Wcińerar-a renta lio ta  . . . . . .  ■*
W ę g 1 r e n t a  w. K o r. wolna o d  p o d  
W ęg. r e n t a  w. k o i.  r .  ,,
Pożyczka koL z i- 1889 w złocie .
P o S y c zk a  koi. z r. 188b w s reD rza  .
W eg. obligaoye propm. w. a. . . .
Węg. * prem. reg. Cissy . .
Wąg. po tyczk a  prem. po 100 tŁ . .

* ■ - * ■ r ’ 'Obligacye indem nizacyjne m potocane 
K roacyi i S ław onii • • • - - 

— Propinacyjue wol. od p‘)d. • 
W igiersk ie  obligacye w p. • • •
Łroaoyi i Sławonii oblig. n ir. • •

Inne publiczne pożyczki
P otyczka reg. Im najn z r. lS7b .

„ r r z r. 1J«ŁI . ------
„ kraj. Bukow iny z  r. 18M . . 4

Okł. prop. B u k o w in y .............................. o
3-al. poż. kraj. z r. 1 8 ^ .......................... *

p lącą żądają

.4  

. 4.3 ] 

.4  * 

. 4 i 
• 4 1 
.4

. 4*6; 

.D i 

.4  
, . 4

.5

.4

10.. 5b 
■100 i :r 
l(Ju ó0- 
100175; 
171 |
165'7ói 
185 r,() 
v60| 
2 6 0 -  
S>fa8 75

120 65

1*0:95 
175 i 
3; 6  75 
187,50 
£64 -  
2641 
2 9 75

1C 70'
98.10

10° 40 
119, 119:7
128 50? *°-!- 
100 15 
510 -

120
lót'90 
93 3

101  4f

@oA. ebJt prop. z r. 188b . . .  • 
t o i. n * M U  Lwowa z r. 180S • 

,  ,  . t  r. 1900 .
,  .  W iednia i  r. 1874 •

Etaato w ioaka za 100  li» . . • « 
?©$. kypot. Butgaryi i  r. 1239

. .4

. .4 H 

. .i 

. .&
• .1

lU'-90 
1 o4 f j,i

16-0] u
100 2.,

130 50 
101 !ló 
515;

115i 50
135 oą 
301! 4*
10 11 “jO
LUJ | 
101,2

98 9ó 
91

164
209
2L8

ireioo
99

103
99

99' U 
91

166
211
210

102 25 
1'2 -  
99 3f< 
99

listy zastawne 
fObUg&oye iupot. i listy  dłużnej. 

Irzts- saki- kred. raoms. loa. w 50 L 4 
Sukow. zasŁ sred. uom ain . . . . » &

P-a L" okfc. L  ' l a KPfr pr. L w 81̂ /a L ó 
JłaL • t ,  los w 50 ia t
9-ał. - « ,  los w &3 lat. . . .  4

Tow. bied. ziem. los w 56 lat .4
$aL a a • „ w 41 lat . 4
‘3-słL. o s a  dawn. ernit. . . 4 
3&L e ,  ,  po 2C0 Kor. . . .  4
Sanku teroj. dla (5-aL i Lod. w 51 L

„ m .  w 57̂ /9 L . 4
ianam B oblig. aom u t. 2 emis. . . ć
WJ3JZTL a • « B o. L w 42 L _. 4 •
iansra « , 4  em. 1. w. 45 L
Jimism r „ kol. L w. 571;*ł, . . .  4 
\U3tr. WQg. Banku los w L . . 4
\nzt2. . , los w 50 L . . . .  4

O bhgacy®  z p ra w e m  p ie rw s z e ń s tw a  
io ia j poln. pob. F erd  em. z r. itófc • *

. . .  . .  .

:  : : : : : ! » : *
o Lwów-Ozero.-3 aasv 1884 p. ffr/t i 
n . , , r lŚbi . . .  .4

>al. koL lokalne w s c h ó d .......................4
V^g.-ciaL kolej im . 1870 ......................

o .  • .  1S7& .........................5
o .  ,  , 1887 ......................4

usay procentowo, jza  szruko)
ia e w . Z.akt. Kroayt. obL pr. om. 1880

po 100 zŁ w. a . ..................................8
„ „ „ em. 1839 po 100 zŁ. w. a. .2

10-si*. a. 100 zl. rn. r. p. iO°/o 4
Grwgul Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. ó 
^ ą g . Dancn iaip. pr l  ł  po 10>; zi. tP.a. 4 
PoŁ m iasta Iry ea ta  po 100 zd. m. k. 4 
fsoŁ T m po 50 zŁ w. a. 4
Po4. serbsma prem. po 100 fr...............2
.(-ureokie obL prem. kolej po 400 fr. 0

l#ey oezprocentowe iza szraką).
Bno»t>eo««»ńskie Baeiiica po 5 zL w. a. 
%»kŁ‘kr. dia nand. i prz. po 100 zł. w. - 
Ciary po ńO aŁ m. k . . • . • . • . . .
PoSyoosa m. Insoro.EU po 20 zŁ w. a. .
Pok. prem, mias. Kjrazowa po 20 zł. w. a 

„ Lubiany po *20 si. . . 
JUm pa d O olw . a . .........................................

yy 3 łj iu.‘* 3

103 li/
id 124

80

iro
101
101
101
101
93

100

ilO
110
100

293

279
208

900
92

19 15 20
470 i 4 78
170 180
82 83
82 — 86
70 -■ 77

ld8 — 178

'01 90 
W40 
t°a:Go 102 
10,1 

91 
lor.

fn 
ni;.oo

15

m

i-jwaiy p s f f i a . m . c . ....................................
a e i a c r a .  austr. tow . no 10 z i . .  .  .  .  .

„ -  W ę g . tO W . DO 5 E Ł ........................ ....
ODUB-oyi areyes. Rnaoiia po 10 zL .  . .

-ajma po 40 tł. m. d  . .    .
ozyczaa miasta Samourga po 20 zh , . 

»t. tbronou oo 40 s ł  m. z . ............................
Joz. di. m. atanisiaw ow a po 20 zL . . , 
\om an am e m. Wiounia z r. 1874 po 100 zi

ittcye p r z e a s iu D io r s rw  tr a u s p o r c o w
1UK. Koi. lOŁ &nc. Dierw. 200 zŁ . • . .

P „ aKcye zairiaa 200 zŁ . . 
vastr. Tow. żegi. n a  Dunaju 1500 Kor. 
koioj d o łł .  ces. f<erayn. 2100 Kor. . . . 
-oiom yj. koi. io d  iukc. piorw.l 200 zi. . 
,oL L w ow -łieizec tace. pierw.) 200 zL 
n Lwow-Gzoin.-j aeBy 200 zŁ • .  . . .
,  w B cnoan .-gai.-ioaŁ -m . 200 zL ..................
,  pansrwowrycn 200 aŁ == óGU tr...............
„ pom anicwej 200 zL — iOO fr.................
0 węg. gońcy.). ioKai. 20 0  z l . ....................

Ałtcye oankoW iz a  e z tu k e )
•Bnfc.0 Aneio-anstr. 210 Kor. . . . . . .
f . s i  nunitu nona) 1000 Kor. . . . . .
iK iad kroa. d i .  aandiu i pi-zcm. 820 Ko
ęg, Danitu itreayt. 400 Kor.......................

omo austr. tow. esc. 400 Kor................
.lic. oanica mpotocz. 400 Ko?................
iJic. oamtu dla nandiu i pi-zom. 400 Ko 
.mta dia a-ajoT  torocTwcu 400 Kor. .
ioku Auscro-węg. 1*00 Kl.................. * .
nnitu ZwiasuŁow. ("CniouDfink) 400 Kor.
ie « d  zwiaak. 260 Kor.................
, vn(j>etfins;,:» oanca 200 Kot.......................

Ancye p r z e a s ię o io r sE w  przfam ysł.
>w, zopaiiu węgla w B rń i 100 ai. . .

■t).lic. smr?. tow. i500 Kor.................
.astr. tow. jom icze Ajpme 100 ?,L . . 
i-aziacEO tow . zoiazn. przam. 20o nL .
cuoam oy 500 Kor..........................................
arocŁ  zarz. tytoniow  jjOO franków • . . 
rif ał toyr. zo p. w ęg ia  70 a i . ........................

. W e fe 8 I e.
(Czeki, aow izy jtrótao tertn,) 

sorlin i rnem. m. oann. aa lO) marek
.,-onayn za 10  iuntow  ......................
'nryż i ironcusc. m. ban d  za 100  f r , . 
‘ctóraDurg i W arszawa za 100 rubli . 
jftosk ie n c u d  za 100 l ir ó w .................

Walały.
<>nkat c ee a rsk i...................................   .  .
ijO-frankowŁa ...........................   .
’Ał-marK,oWZ»
N iem ieckie oanim oty na 100  marek .
W łoskie oanim oty za 100 u r ................
Rabie o n n n oty  za 100 r u b li. . . r „

J6 S 178
53 50 54 40
26 70 27170
60 - ca,

i 32 24 _
18 — 821—

•2 . t — 2301
138 73 139 75
498 ~ GOb —

4&)
np4

445
40*

876 _ 8 8 1 _
m 1C- >530 ..

- — —
_ _ —

579 . 582 .
392 _ 400 —

- — ~ -
— _ — —

40l 75 402 —

281 281 50
2820 — 2834

778 _ 779 _
530 - 532 —
542 545 ...
240 — ‘260
441 442

1608
P4? ... 1618

544 _
"47 4 0 ! -48 40
*254 -5|! :!5ó 75

695 | 7^5
1*255
410 50/

1268
411 50

lse-i 1900 —
884 844 -

392 386 -

117 2 2 117 42
239 8(1 239 5
95 15 95 3
—
95 2 2 95 cói

11 35 11 3r
18 06 19 0 -
28 45 23 5*':

117 2 2 117 42
9,. 30 95 50

•252 75 253 50

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlow ej i przemysłowej

Lwów, dnia 23 grudnia 1903.
I  Akcye z* sztakę.

Bankc hipot. gaiic. no 200 zŁ (400 Ł)
Ex diindenae 20 *Kor.....................

Benzu gaiic. dla ńandlu i przemysłu
po zŁ ‘J00 (400 Kor.).........................

Koiei Kar. Lud. po 200 zł. m. k.. . 
Kolei ijwów-Gzern-Jassy po 200 zŁ w. a.

w sreorze (400 Kor.).........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ (400 Kor.) . 
Faoryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.....................
Tow. dla gaiic. Drzeasieb. elektrycznych 

wou. po 2CI0 zŁ (400 Kor.).  ............
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g o°/o w. a. wyL z 10°/, . . . »  
Banku h. g. 4W/, w. a. los w 50 L . . • 
Batutu U. g. 4°/o n n los w 80 L po 200 K 
Banku kraj 4l/s°/o w. a. los w 51 L . . • ' 
banjzu kraj. 4°-o w. a. los w 57 L . • • * 
I owad. igred. gaL ziem. 4°/« (1 emis.) » • 
To warz. Kredyt, gaiic. zdamsk. 4°/® *08

w 41Wł l a t ........................................
m 4*/. los w 56 l a t ..................  * • •

Ul. Obiigi za 100 K.
Dee Kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propmacyjnego Jj.'* vr' Ł 
Bunowiński fund. propmacyjny 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya t 

, ,* 4ł/**/s S emisy* t
„ „ 4°/o 4 ermsya . .

Kolej lokalu, wacn. 4#/o po 200 . .
Pożyczki krajowej 6°.o w. a. s r> . .
PozyczKi kraj. 4°/o pp 200 K- a r-;j , . 
Poayoaua miasta Lwowa 4°/° P° dJO K0r.

. MM' Po 200 Kor
łY. Losy.

Miasta Krakowa po 00 *L(z0 Kor ), , 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor ,

W Monety.
Dukat cesarsk i 
20>frankowka ICO rui L ro«W»Weli

i

płacą gadają

540 - 55C; -

260 -
— —■ — —

578 — 588 -
—

3b« - 376 -

400 - 420

111 50
101 60
98

102 i?0
- -

1
99 7

88 90

80'__ _ _
98 90 99 60

99 80 ioo'50
108 — — ~
102 —
102 - 102 70
98 00 ’ 99 60
98 nO 99 6'J_ — _
99 63 IDO 3Q
97 20 — —

102 -

82 87 —
—

11 25 11 40
19 19 20

252 — 254 .70
U? — 117:60

2A1-TT0R 'WTMIANT

Ck, uprz. gal. B anku Hipotecznego
- Kupuje i sprzedaje wszelkie PaPi0^g Warto- 

ściowe i monety zagrani02 _

C. I  iiprzyw. saiicyjsL  m m

BANK HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

Przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na r&. 
cnnneK bieżący, przyjmuje do 1 przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na taftowe 

*aii(!zki. 35

zaprowadzono na wzdr instytaoyi zagraniczny cii tals zwa**®
D E P O S T T i k  S C H O W K O W E  (3 s t£ a  3D©j?®s l t s ).

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej Jjjtaki* P^cernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a * jie Prze’ 
chowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, °^noSvtoWV  ̂ te£° 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w  oddziale d.ep°2y J^ł*
------ i ,    TT1---

Odpowiedzialny redaktor: Jóssef Z ie m b iń sk i.w ip ow ieu sM u in , i e a » j i i u . .    ------------- -- "    '  N ak ład em  S p ó łk i  w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie .  Stów - 2a £  J S * -  Ijoi-ęką
Z drukarni „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Białowskicn w & l Lzancu.


